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KŁODZKO (inf. wł.). Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody Polskie od kilku lat realizuje
pierwszy  etap  zadań  dotyczących  ochrony  przeciwpowodziowej  Kotliny  Kłodzkiej  ze
szczególnym  uwzględnieniem  Kłodzka.  Prace  są  prowadzone  w  kilku  miejscach  ziemi
kłodzkiej, gdzie geograficzna kotlina stanowi jej ósmą część, a wraz z Rowem Górnej Nysy
Kłodzkiej  -  piątą.  Teraz PGW rozpoczyna drugi etap inwestycyjny związany z regulacją
zurbanizowanych obszarów głównej rzeki subregionu i jej niektórych dopływów. Mówiono o
tym podczas dzisiejszej konferencji prasowej zorganizowanej przez wrocławski Regionalny
Zarząd Gospodarki Wodnej nad brzegiem Nysy w Kłodzku.

Wiceprezes PGW Krzysztof Woś

Wiceprezes Zarządu PGW Wody Polskie Krzysztof Woś  zapowiedział rychłe wejście z robotami
inwestycyjnymi do koryt kilku rzek na ziemi kłodzkiej. Tym samym rozpocznie się druga odsłona
tworzenia osłony przed wodnym kataklizmem tego subregionu, w który PGW chce włożyć około 1
mld zł z 5 mld zł w ogóle przewidzianych na inwestycje przeciwpowodziowe w kraju. Część tych
środków już się konsumuje, wykorzystując je na budowę czterech zbiorników przeciwpowodziowych
na Dunie w Krosnowicach, Bystrzycy Dusznickiej w Szalejowie Dolnym i Szalejowie Górnym oraz na
Nysie Kłodzkiej w Boboszowie i Goworowskim Potoku w Roztokach. W tej ostatniej wsi zbiornik
zostanie sfinalizowany w sierpniu br. Wszystkie te obiekty łącznie będą mogły zgromadzić 18 mln m
sześc.  wody  i  razem z  innymi  obiektami  inżynieryjnymi  oraz  uregulowanymi  odcinkami  rzek  i
potoków mają nie dopuścić do powtórzenia się powodzi z 1997 i 1998 r., kiedy to życie straciło 20
osób,  setki  zwierząt,  w  tym  inwentarskich,  poniesiono  ogromne  szkody  w  mieniu  trwałym  i
ruchomym.
 

Konferencję prasową zorganizowano nad brzegiem Nysy Kłodzkiej

- Całość inwestycji jest realizowana ze środków Banku Światowego i Banku Rady Rozwoju Europy,
niektóre także ze środków unijnych w ramach Programu operacyjnego "Infrastruktura i Środowisko"
oraz  z  budżetu  państwa  -  poinformował  K.  Woś.  -  Staramy się  nadrobić  lub  nadgonić  pewne
zaległości, jeśli chodzi o bezpieczeństwo przeciwpowodziowe mieszkańców ziemi kłodzkiej... Teraz
na wybranych ciekach: Nysie Kłodzkiej, Bystrzycy Dusznickiej, Kamiennym Potoku, Białej Lądeckiej i
Morawce będą odcinkowo realizowane prace mające na celu usuwanie miejsc limitujących przepływ
wody. W miejscach najbardziej zurbanizowanych będziemy się starali zwiększyć przepustowość wody
w  rzekach.  Główne  działania  sprowadzą  się  do  remontów,  odbudowy  czy  rozbudowy  wałów
przeciwpowodziowych, również wzmocnienia murów oporowych, będą usuwane progi pietrzące i
zastępowane bystrzami kamiennymi, budowane kanały - obejścia, kanały migracji tzw. przepławki.
Staraliśmy  się  wybierać  takie  rozwiązania,  które  jak  najmniej  będą  szkodliwie  oddziaływać  na
środowisko i zdecydowanie poprawiać bezpieczeństwo przeciwpowodziowe...

Mowa była o wodzie z góry i tej niesionej korytami rzek i strumieni



Wiceprezes powrócił do prowadzonych przez PGW konsultacji społecznych w związku z tą ogromną
inwestycją i jej drugim etapem. Zapewnił, że pod uwagę wzięto wiele uwag i wniosków, że nie będzie
wywłaszczeń  związanych  z  realizowanym  zadaniem.  A  to  ma  doprowadzić  do  osiągnięcia
bezpieczeństwa powodziowego przy przepływach jednoprocentowych tzw. wody stulecia. - To jest
zadanie na kolejne lata, by ten wskaźnik osiągnąć. W tej sprawie odbywają się konsultacje społeczne,
do udziału w których zapraszam. Będą wykazywane kolejne proponowane inwestycje w gospodarce
wodnej, dotyczące także ziemi kłodzkiej - podkreślił wiceprezes, przywołując przykłady małej retencji
rolnej oraz leśnej.
 

Wypowiadał się wicedyrektor RZGW Dariusz Karkos

Dariusz Karkos zastępca dyrektora ds. ochrony przed powodzią RZGW we Wrocławiu odniósł się do
działań logistycznych PGW towarzyszących drugiemu etapowi inwestycji.  Wkracza ona m.in.  do
Kłodzka, na odcinek miejski Nysy Kłodzkiej.
 

Starosta kłodzki Maciej Awiżeń i burmistrz Kłodzka Michał Piszko

Tak starosta kłodzki Maciej Awiżeń i burmistrz Kłodzka Michał Piszko zwrócili uwagę, że program
realizowany przez PGW na ziemi kłodzkiej ma ogromne znaczenie dla jej mieszkańców i tysięcy gości
przebywających na niej każdego roku. Włodarz Kłodzka podkreślił, że w przypadku miasta, którym
kieruje, to drugie po wybudowanej obwodnicy tak ważne dla niego przedsięwzięcie.  

(bwb)


